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Stowarzyszenia w Stanisławowie.
Będzie ;d.je sic. za^mująoem dla czytelników 

nr.st.ych dowiedzieć się jakie Stanisławów posiada 
stowarzyszeni*, jakie ich cele i znaczenie. Nim 
się zdaje io przy tak małej liczbie chętnych,, i 
mogących popierać prace określone ni >kiór»mi 
stowarzyszeniami na droJze humanitarnej i postępu, 
następuje takie •‘odstrzelanie s.l materialnych i 
duchowych, iś  naprawdę żadnego rezultatu stano­
wczego z tyoh prac spodziewać się nie m żerny 
Tvk się też dzieje ' widzimy na każdym kroku że 
wszeikie usiłowania, zb orowe, ozy osobiste spara­
liżowane są ronatr-eianiem sił o których mówimy. 
P sti wmy rzećz jaśniej ; podiup statystyki spe 
rz; jdzonaj przy jsUtmej kohskrypcji, w r. 1869 
miasto na ize l.czylo 14,■*'79 mieszkańców, z tych 
przypada 4,221 cbrz. rzym. katolickiego , 2 236 
obrz. greoko-kaf, 55 ortmań. 79 ewang. i 8.088 
Izraelitów. Byio to zaraz po strasznem spaleniu 
m iasta; jednakże, jeśli ludność naszego miasta 
p większy!* się jak niektórzy utrzymuję do 22-000 
oc się pokaże przy konskrypoji, kW a będzie uie 
d i .jo  spisaną, to stosunek p.-ostał prawie taki 
sam jak powyżej przytoczyliśmy Okazuje stę ztąd, 
że po obliczeniu elementu nie biorącego żadnego 
prawie udziału w stowarzyszeń iach, pozostanie 
prooeui bardzo nieuczny złożony z urzędników, 
profesorów i małej liczby mieszczan. Nic więc 
dziwnego la ciężary oiiarności publicznej, spada 
jąoe zawsze na tych s i mych, przy takiem rozstrze­
laniu, wielkiej korzyści przynieść nie mogą. Tru­
dno wymagać zaiste, aby jedni i ci sami zawsze 
łożyli kieszenią i pracą, i dzwi ć się nie powin­
niśmy, gdy upadają dobre zamiary jednych i gdy 
trupy prowincjonalne bankrutują i grzęzną w na- 
szem mijście. Żeby odpowiedzieć całemu zadaniu, 
moralnego postępu w mieście naszom, potrzebaby 
abyśmy z równą solidarnością popierali uczciwe 
zamiary i usiłowania jednostek lub zbiorów, jak 
to czynią .nnc żywioły. W obec tego stanu rzeczy, 
śmiało możemy pow.edzieó, że naszej polskiej pu­
bliczności prawo nie ma w Stanisławowie, że składa

się z mułej garstki urzędników, profesorów i tro- 
cby mieszczan. Jeżeli spostrzegamy wielki zapał, 
i w ie lk ą  ohęć u jednych, napotykamy także u 
drugich n&dzwyozajas obojętność. Sama znaczna 
liczba stowarzyszeń dowodzi o chęci pracy na polu 
organizacji społecznej , ani jednego jednak u nas 
nie ma stowarzyszenia, oprócz bankowych, kioreby 
na silnych podwalinach było zabezpieczone, a to 
z przyca yn wyżej wymienionych Stowarzyszeń 
liczymy a l 42 v a z tyoh 32 wypada na polrkie. 
Podajemy nazwy tyoh stow »-zyszeń, i daty ich 
zawiązania.

1) .Stowarzyszenia Kasyna nnes/czańskieg * 
zaw. resk, tam . 9 Grudnia 1869. 2) Stowarzy­
szenie op-eki nad opuszczonymi chłopcam i, zaw. 
resk. nam. 21. Kwietnia 1868. 3) Stowarzyszenie 
straży ogniowej ochotniczej, zaw. resk. nam. 7. 
Wrzesn.a 1871. 4) Stowarzyszenie miłośników mu­
zyki, zaw. resk. nam. 19 Marca 1871. 5) Bank 
zaliczkowy, zawiązany przez dobrowolne stowa­
rzyszenia obywateli i mieszkańców m.asta , reuk. 
nam. 12. Stycznia 1871 6) Sto w. rękodzielników
„Gwiazda' , 8* W rześnia 1871, 7) Kasa oszczę­
dności, 5 Pażdz. 1867. ś) Sto,w. chrześcjańskie ku 
wspieraniu chorych i grzebaniu umarłych ma ha 
celu udzielanie ozfonkom |WB*ulkięj lekarskiej po­
mocy, dostarczenie potrzebnych lekarstw, wspie­
ranie ich tygjdniowymi datkami i zabezpieczenie 
przyzwoitego pogrzebu, ukffiat, reuk. nam. 8. Maja 
1838. 9) Stowarzyszenie zirlacU  wychowawczego 
dla uaagieh dzieweiąt im * jła nreyksiężuiczki Zofji 
Frvderyki, ma na celu ntrzymanie i wykształcenie 
ubogiih sierót na użyteczne sługi, ukonst. rozp. 
nŁm 15. Lipca 1856. 10) Stow. izrae ickie Dor- 
szai, ukonst. resk. nam. 24, Sierpria 1871. 11)
Stow. izraelickie Cheset Weemeth, ukonst. rozp. 
nam. 14 Września 1871 12) Stow. przemysłowe
korporacji budowniczych murarzy, cieśli, kamie­
niarzy, gipsarzy i t. d . , ukonst, rozp. nam. 16. 
Lutego 1868. 13) Stow. przemysłowe korporacyj
siodlarzy, rymarzy, kowali, ślusarzy i t. d., 16. 
Lutego 1868. 14) Stow przemysłowe korporacyj
szewców, garbarzy, biało-skórników i t. d., ukonst.

0 codiiiaaim iyeta i o priymiot&ch
nm segtt M onarchy.
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Żyje jeszoze wielu, Którzy sobie przypominają, 
pewne okno w Bnrgu (pałacu cesarskim) w W ie­
dniu, z którego widywano światło w noc późną 
a nawąt i przed brzaskiem dziennym Okno .to 
wyohodżi z kanoelarji cesarza, który młodość swoją 
poświęcił dla „dobra państwa i odrodzenie lud*“. 
Tak pisała gazeta londyńska „Lines" z przyczyny 
obchodu jubileuszu 25-letniego panowania Najjaś. 
Pana.

Cesarz Franoiszek Józef jest niezawodnie w 
oaiem stoleoznem mieście Wiedniu, jeden z pier­
wszych, który najraniej wstaje. W  z mie o godzi­
nie 5, w lecie o 4. jest już na nogach. Gdy manewry 
wojskowe mają się odbywać, wstaje w"edy o 1. 
lub 2. godzinie z rana. Śniadanie spożywa sam 
najczęśjiej, p zyczetn czyta gazety szozego.niej 
, fresse“. Inne większe dzienniki także pobieżnie 
przegląda,,

O tej godzinie najstarszy adjutant i przeło­
żony kam elarji dworskiej, zaozyna zdawać cesa­
rzowi sprawozdania które bez przestanku do 9. lub 
10. gpdz. trw a ją , Każde bowiem doniesień e jedno 
po drugiem , ścisłemu badaniu podlega. Po tyoh 
sprawozdaniach, oodziennie przedLLcb* iących a w 
lecie, w dzień manewr, nawet o 2. ud 3 godz. 
się odbywających, następują sprawy najwyższego

rozp. nam. 16. Lutego 1868. 15) Stow przemysł, 
koopr, stolarzy, bednarzy, tokarzy i t .  d., 16. Lut. 
1868. 16) Stow. przemysłowe, korpor. krawców,
kuśnierzy, rękawiczników i t. d. ukonst. rozp. nam. 
16. Lutego 1868. 17) Oddział Towarzystwa peda­
gogicznego, ukonłiŁ. rozp. nam. 17. Maja. 1872. 
18) Stow. subiektów i buchalterów, ukonst. rozp. 
nam. 31. Marca 1872. 19) Stow. izraelickie szyn- 
karzy, ukoust. rozp. mm. 2. Maiua 1872. 20) 
Stow. do wspierania i kształcenia izraelickich 
rzemieślników, ukonst. rozp uam. 18. Stycznia 
1872. 21) Stow. tragarzy dla kształcenia i wspie­
rania swych członków, ukonst. rozp. uam. 27. 
Czerwca 1872. 22) Filja Tow. wzajemnej pomocy 
oficjalistów prywatnych, ukonst. 8. Sierpnia 1872.
23) Nowe Kasyno mieszczańskie, 9.. stycz. 1874.
24) Stow. łyżwiarzy, 2. Stycznia 1875. 25) Kolo 
towarzyskie mieszczan, 30. Kwietuia 1875. 26) 
3towars. izrael. Rein A hubin, 21. Sierp. 1875. 
27) Bractwo św. Mikołaja i bursa dla biednych 
chłopców, 25. Stycznia 1870. 28) Proświta, 4. Maja 
1877. 29) Stow izr. Marbizei Tora 5. Mą,a 4877. 
30) Sekcja Stow. Lekarzy, 1. Lipca 1877 31) 
Stow. muzycz. Harmonji, 8. Pażdz. 1877. .32) lar. 
Sparr et Ccedit-Yerein 1877. 33) Isr. Frauen-Ye- 
rom 20. Stycz. 1879. 34). Sto w. dam — Czytel­
nia (Stow, Kobiet), 27 Listop 1878. 35) Stew 
muzycz. im. Moniuszki, 22 Grudnia 1878. 3G) Stow. 
Bursy im. J .  I .  Kraszewskiego, 20. Stycz. 1879.
37) Spółka rolniczo-handlowa 22 Gruduia 1878.
38) Oddział Stow. Michała K arkow skiego, 15. Ma­
ja i8 7 1. 39) Towarzystwo myśliwych, ukwestytuo- 
m»w. w r. 1880. 40) Tow. zaliczkowe ruskie. 41) 
Tow. zaliczkowe urzędników 42) łLuudels- und 
Gewerbe Bank, w r. 1880.

Widzimy z tej listy, że nasze miasto pod 
względem Stow. w ostatnich 10 latach dopiero za­
częło się więcej rozwijać.

Wiaaomosci miejscowe i zamiejscowe
♦  W  Niedzielę 10 Października miał cyc 

odczyt w sali teatralnej „O panslawizmiew na ko-

mistrza dwora, szambelanów i innych przełożonych 
dworskich, a następnie przyjęcia ministrów lub też 
prywatne posluohania.

Pomiędzy 11. a 12t godz. zastawiają drugie 
śniadanie, po którym najważniejsze przedłożenia 
miuisterjalne na załatwienia czekają. Cesarz wła­
snoręczne czyni poprawki i można powiedzieć, że 
ani jeden ak t przedłożony, nie czytany, z rąk ce­
sarza nie powraca. Cesarz uważa swą czynność 
dzienna tylko wtedy za skończoną, gdy wszystko
00 było na porządku dziennym opracował i za­
łatw ił.

O godz. 3. przedkładają cesarzowi w różnych 
kauc darjach wedle danyoh wskazówek stosownie 
do sprawozdań poszczeg ilnvoh, wypracowane naj­
ważniejsze rozporządzenia ponownie da rozpatrzenia, 
które cesarz ściśle przegląda, przyczem częstokroć 
poprawki i zmiany czyni i swojej aprobacji udziela. 
W  takioh okoLeznościach, okaznje zwykle grut 
towną znajomość w najróżnorodniejszych gałęz ach 
wiedzy, i taką bystrość umysłu w wydawaniu sądu, 
że często otoczenie swo.te w podzi w wpraw a.

Jego myślą i czynem włada zaś silne poczucie 
Wolności konstytucyjnej. Ci sarz jest rzeczywiśoie 
w całej monarohji największym zwolennikiem kon­
stytucji w najszerszym tego słowa znaczeniu. Pod 
tym wzg'ędem jest nader uważający i to w naj 
drobniejszych szczegółach, aby żadnej instytucji
1 żadnej osobistości nie dotknąć, a nie dać do 
narzekań powodu. że aohybionu zasadom konsty­
tucyjnym

Poczucie obowiązków nic pozwala monarsze, 
który tak wcześnie wstaje do pracy nawet wypo­

cząć , tern mniei używać zabawy; bardzo rzadko 
uczęszcza do teatru, a nawet po całych dniach 
nie wychodź- na przeohadzkę, .bezustannie bowiem 
praouje.

Jak długo ma jeszcze do czynienia, tak dłu­
go me udaje się na spoczynek. Wszyscy ministro­
wie mogą to poświadczyć, że w kancelarji cesar­
skiej raanipnlacja odbywa się bardzo szybko 
(tutejszo-krajowym kanceł_rjom ■życzyćby Wypadało 
aby wzór wzięły z kanoelarji cesarskiej), zwykle 
tak się praktykuje, ze wszystkie pizedłożema mł- 
n iste ija lne , szczególnie w sprawach osobisty :h, 
w jednej dobie załatwione do nnH.Bterjun] doatają 
się nopowrót.

Pomiędzy Jy. a 6. godziną' cesarz sia la do 
obiadu, a in , tez jeżeli cesarzowi, i arcyksiążę są 
w domu, w ch towarzystwie. W każdą Niedzielę 
regu arnie dają cesarstwo wieczorek familijny, w 
którym ozłonkowie rodziny udział ‘bibr^. Pr„y stole 
który zwykle skromnie bywa zastawiony, jada 
cesarz bardzo miernie, jak i ógólnie wi wszystkiem, 
co życie uprzyjemniać może, okaznje prawdziwie 
spartańską wstrzemiężl.wość.

W  Niedzielę i św ięta, NPao zawsze o 11. 
godz. słucha msz2 świętą i

Z wyjątkiem dni, w których jedzie do teatru, 
albo gdy gości przyjmuje, Udaje się cesarz o godz. 
9. na spoczynek, a do tego czasu pracuj-’ zwykle 
nad sprawami państwa.

W  Rakuzach a szczególnie na prowincji mało 
kto ma wiadomości o prowadzeniu życia i j raco- 
witości monarchy Gdy gazety każdą tzynfnosć 
rozmaityoh książąt jak na,detaliczniej opisują, bar-



rzyść ubogiej uczącej się młodzieży w Stanisławo­
wie. Tak mało zebranych było słuchaczy że koszta 
najmu sali nie były opędzone; z tej przyczyny 
odczyt odłożony został na dzisiaj (Czwartek) i 
odbędzie się w sali Kasyna Mieszczańskiego, w 
Bazarze o godz. 7. wieczór.

W Piątek d. 15. Października b. r.; w sali 
teatralnej hotelu europejskiego odbędzie się VI. 
przedstawienie Tow. dramatycznego. „Na wędkę" 
komedja w 1. akcie A. Walewskiego, „Broń nie­
wieścia" komedja w 1. akcie z francuzkiego i 
„Jeden z nas musi się oienić“ komedja w 1. akcie 
z niemieckiego.

Dzień 17. Października b . r. jak już dono­
siliśmy. jest dniem śmierci wielkiej pamięci C h o ­
p i n a  przypada w tym roku w Niedzielę, a że w 
tym dniu nabożeństwo żałobne odbywać się nie 
może, przeto produkcje wokalno - instrumentalne, 
jakie ku uczczeniu tej rocznicy przygotowuje Tow. 
muz. im. Moniuszki podczas sumy wykonane bę­
dą. W tymże dniu odbędzie się w sali kasynowej 
wieczorek muzyczny tegoż ■. towarzystwa pod arty­
stycznym kierownictwem p. M. Biernackiego.

. 4= Dnia 6. b. m. odbył się wieczorek muzycz. 
Tow\ miloś. muzyki — tego roku pierwszy. — 
Całość jak zawsze wypadła dobrze i zadowolnić 
musiała każdego słuchacza. Pierwszy numer w ie ­
czorka uwertura Cherubiniego na cztery ręce wy­
konaną została z precyzją i zrozumieniem przez 
Dyrektora Tow. i p. Schr Niespodzianką był nu­
mer drugi t..j . solo tenorowe z opery St. Saensa 
„Samson" z chórem umieszczonym w pokoju obok 
sali. Śpiew dobry solisty . jak i chóru utworzył w 
istocie piękną całość, — Poznaliśmy również no­
wą siłę śpiewacką a to w osobie młodego p. Szan- 
kowskiego, który odśpiewaniem dwócb utworów 
„Azra“ Rubinsteina i „Wędrowiec1' Schumana o 
becnych zachwycił, radzilibyśmy tylko młodemu 
artyście by w śpiewie więcej głos swój basowy, 
sympatyczny pełniej dał poznać. — K wartet z 
z opery „Oberon* i „Salve Regina" wypadły rów­
nież bardzo dobrze. Romans na skrzypce Żeleń­
skiego wykonany przez p. Hohenbergera wypadł 
wybornie.

dc Wydział Stowarzyszenia bursy im. J. I. 
Kraszewskiego w Stanisławowie zaprasza P. T. 
Członków tegoż Stowarzyszenia na walne zgroma­
dzenie, które się odbędzie d. 17. P a ź d z i e r n i k a  
b. r. t. j, w N i e d z i e l ę  o godz. 4. po południu 
w radnej sali magistratu. Porządek dzienny : 1)
odczytanie protokołu z I. walnego zgromadzenia ;
2) sprawozdanie sekretarza ; 3) sprawozdanie skar 
b n ik a ; 4) wybór 5. członków do w ydziału; 5)
wnioski P. T. Członków.

Zwracamy uwagę matek, że zdarzyły się 1 
już wypadki, iż mamki w Stanisławowie dają dzie­
ciom makówki do jedzenia lub do picia, co wpły-

dzo rzadko coś o życiu naszego cesarza dochodzi 
do publicznej wiadomoźci. Takie są tego powody: 
każdy wie . że cesarz człowiek uczony, wszech- ] 
stronnie wykształcony, (włada kilkoma językami 
najoświeceńszycb narodów: obok starożytnych,
mówi bowiem po francuzku, po angielsku, po wło­
sku i po węgiersku, rozumie wszystko w językach 
słowiańskich) a wychowany na gruncie religijno- 
moralnym (czem odznacza się od wieków dom 
Habsburgów), i pod ścisłym dozorem, nie może być 
innym , jak tylko kochającym swych poddanych, 
pracowitym i mądrym monarchą. Piszemy to dla 
przykładu innym , bo jeżeli władca potężny tyle 
ma zaparcia się własnego, posiada takiego ducha 
pracy, o ileż każdy z nas do pracy około własnego 
kształcenia się i około dobra powszechnego garnąć 
się powinien i błagać Stwórcy o tego ducha, który 
jest nam tak potrzebnym! Zaiste, ducha nam 
potrzeba.

Z pomiędzy piękuych osobistych przymiotów 
monarchy, należy podnieść i jego uprzejmość tudzież 
ludzkość jaką szczególniej odznacza się; pozyskuje 
przez to serca wszystkich, a znamy mężów do 
nie przychylnych rządowi należących, którzy się 
z uniesieniem o monarsze w yrażają, a którym 
nigdy nie dał uczuć tego że są z obecnym rządem 
w sporze.

Posłowie, którzy na objadach dworskich by­
wali, opowiadają wiele o towarzyskiej uprzejmości 
monarchy ; cesarz wszczyna rozmowy i najdłużej 
mówi z tymi właśnie, którzy ulepszenia rządn by 
pragnęli. Pragnie zawsze zasady ich , nie tylko 
poznać, ale i rozważać je należycie. (Dok. n.)

wa nadzwyczaj szkodliwie na stały organizm dziecka 
a szczególniej na jogo umysł.

dc Trudno bardzo o dobre służące, które do­
chodzą do coraz większej demoralizacji. Skargi 
dosyć liczne w tym względzie otrzymujemy, zwra­
camy przeto uwagę szczególną bióra ewidencji 
ustanowionego przy magistracie.

d< Bawiła w naszem mieście menażerja pu- 
siadająca żyrafę, dwa wielbłądy, dwa dromadery, 
dwa słonie nie wielkie, kilka strusiów bardzo 
wychudzonych, dwie hyeny, małego lamparta, małpy, 
kozy i papugi. Kilku Nubijczyków jeździ z mena- 
żerją. Lokal miała menażerja nie świetny bo stajnię 
położoną przy ulicy Tyśmienieckiej w zajeździe pod 
Złotą Gwiazdą.

sfJ N i e m i e c k i  p r a s o w y  r e w o l w e r .  
Podajemy do publicznej wiadomości fakt dosyć 
ciekawy i zasługujący na dalsze rozszerzenie, aby 
wszyscy wiedzieć mogli jak sobie dziennikarstwo 
niemieckie postępuje ; dlatego też prosimy Redakcje 
naszych czasopism aby zechciały go powtórzyć. 
Rzecz tak się m a: Redakcja poszteńskiego ilustro­
wanego czasopisma „Salonblatt", odniosła się temi 
dniami listownie do naszego burmistrza dr. Ka- 
mińskiego, objawiąjąc mu najczulszemi wyrazami, 
że wydarzyło jej się niewymowne szczęście, zdo­
bycia sobie fotografji dr. Kamińskiego i że posta­
rała się aby szacowne oblicze wielce zasłużonego 
męża, przeniesionem zostało na litograficzną płytę 
i tym sposobem portretem energicznego burmistsza 
i posła, przyozdobić najbliższy numer „Salonblattu*. 
Redakcja przytem załącza małą bagatelę t. j. notę 
honorarjum przypadającego rysownikowi w kwocie 
15 z łr ., tudzież litografowi w kwocie 13 zlr. co 
razem czyni 28 złr. podpisano: „ S e l b “. Rozumie 
się że dr. Kamiński, u d e r z o n y  w ł e b  k a ­
d z i e l n i c ą  (wyrażenie niemiec.) i ujęty poczu­
ciem dla zaszczytu pospieszył się propozycji pana 
Selba nie przyjąć Nam się zdaje że tu nastąpić 
musiała pomyłka i że to Red. „Salonblattu" po­
winna była posłać dr. Kamińskiemu pewną kwotę 
za pozwolenie umieszczenia w swem piśmie jego 
portretu.

dc N. Pan udzielił z prywatnej szkatuły swojej 
200 złr. dla pogorzelców w Wierzchni w powiecie 
Kałuskim.

dc Hr. Jerzy Sewer Dunin Borkowski otrzymał 
godność podkomorzego.

D. 4. b. m. w nocy powracał Onufry Dre- 
bot gospodarz z Żurak z jarmarku w Sołotwinie 
do domu,  będąc w niezupełnie trzeźwym stanie, 
utonął w Bystrzycy na stronie do gminy Mana- 
sterczau.

dt Doniesienie policyjne. W miesiącu W rze­
śniu aresztowała policja 162 osób a mianowicie: 
97 mężczyzn 65 kobiet; z tego oddauo do sądu 27, 
odszupasowano 28, do szpitala oddano 2, do słu­
żby dano 19.

Dnia 11. b. m. aresztowała policja Michała 
Perehnićzuka rodem ze Sorok za kradzież różuych 
rzeczy u Jana Stfaniuka w Targowicy u którego 

zostawał jako nauczyciel dzieci.
Za kradzież kilka cygarniczek w sklepie 

Halperna i Goldschlaga przy aresztowano Wolfa 
Keilera pomocnika gołarskiego. Obydwóch oddano 
do c. k. sądu.

Na policji złożono kilka kluczy znalezionych 
podczas targu , jakoteż 1 ilka parasolek ; złożono 
również w policji znaleziony sierak. Właściciele 
mogą się po takowe zgłosić.

dc Od 3. go 9. Października w Stanisławowie 
zmarli: Jau Jarosławski 8 mios., na odrę, Marja 
Gotins 7. m., na anginę, Johan Sklaruk 7 mies., 
na krztusiec, Michał Wodecki 1 r. 8 m., na su­
choty, Sara Weisberg, 3 m. na drgawkę, Manele 
Bretholz 8 m. na odrę, Leib Zipser, 10 m. na 
odrę, Józefa Nowotarska 5 lat, na anginę, Rusie 
Schwarz 3 m., na drgawkę, Edward Hryniszczuk 
9 m., na odrę, Marja Olejniuk 6 miesięcy, na 
krztusiec.

♦  Tłumacz. (Oddział Towarzystwa pedago­
gicznego). Z powodu wykreślenia rnbryki odnośnej 
w budżecie krajowym, konferencje nie odbędą się 
w roku bieżącym , dlatego też oddział Towarzy­
stwa pedagogicznego w Tłumaczu, umyślił czę­
ściowo , chociaż szkodę dla szkolnictwa wynikać 
mogącą z tego powodu, niejako powetować. Odd -,iał 
Tow. pedag. postanowił zwołać częstsze zgroma­
dzenie w celu naradzenia się z wspólnemi siłami, 
nad warunkami mogącemi wpłynąć na ogólny ro­

zwój ludowej oświaty. Tematy do opracowania 
wydane będą przez wydział oddziału, za wspólnem 
porozumieniem się z c. k. inspektorem okręgowym. 
Pożądanem jednak także, aby członkowie nwagi 
swoje w tym względzie uezy nić zechcieli.

Dnia 20. Listopada b. r. odbędzie się w 
Tłnmaczu zgromadzenie. Gdyby nie kompletna 
liczba członków zebrała się w dzień oznaczony, 
byłby to smutny dowód obojętności tak ważnej 
sprawy jaką jest sprawa szkolnictwa ludowego.

Na porządku dziennym zgromadzenia posta­
wione są następujące kwestje : 1) zagajenie zgro­
madzenia pizez przewodniczącego; 2) wysłuchanie 
mszy świętej żałobnej zaduszę ś. p. Jana Prokopca, 
zasłużonego 40-letnią i gorliwą pracą swoją około 
szkoły w Tłumaczu; 3) odczyt na temat tak i: „O 
ile szkoła wpłynąć może na pielęgnowanie zdrowia 
ludn wiejskiego" może także nastąpić odczyt innego 
jakiego tematu ; 4) porozumienie się co do liczby 
mających odbyć się zgromadzeń oddziału; oznaczyć 
termin w którym moją się t.e zgromadzenia zbie­
rać ; to samo oznaczyć i dla kolek pedagogicznych 
mających być założonemi w powiecie tłumackim ; 
5) sprawozdanie delegata oddziału z konferencji 
rocznej pedagogicznej odbytej w Drohowyżu; 6) 
omówienie sposobów dostarczania książek i czaso­
pism przez wydział oddziału członkom towarz. pe­
dagogicznego.

♦  Przemyśl. W  skutek wyniku uzupełniają­
cych wyborów do Rady miejskiej, ludność żydowska 
stanowiąca V8 ogółu mieszkańców, ma większość 
w Radzie miejskiej. Przyczyną tego anormalnego 
a dla miasta bardzo szkodliwego rezultatu było 
rozbicie się ludności na różne koteryjki.

0 konstytucyjnej reformie w  Austrji.
(Dokończenie).

Wiemy wszyscy że w r. 1872 tendencje fe- 
deralistyczne, były dosyć dobrze widziane przez 
m inisterjum , a cesarz tak dla Czechów jak dla 
Galicji myślał o koncesjach. Komisja wysadzoną 
została w niższej izbie, która opracowała projekt 
kompromisu na podstawaoh następującycn : rozsze­
rzoną miała być kompetencja sejmu galicyjskiego; 
z ministerstwa przedlitawskiego jeden minister 
przeznaczony miał być wyłącznie dla spraw gali­
cyjskich ; komisja oświadczała także , iż rezolucje 
zawarte w kompromisie, zostały zawarte w statu­
cie prowincjonalnym po zawetowaniu ich przez 
sejm krajowy. Jeżeli projekt ten nie zamyka! w 
sobie wszystkich koncesyj, żądanych przez Polaków, 
niemniej jednak stosowa! się do szerokiej rządowej 
decentralizacji. Położenie etnograficzne kraju, w y­
magało aby w reformie wzięte były pod uwagę , 
ściślejsze podstawy ustroju społecznego , ztąd też 
nastąpiła ze strony delegacji krajowej dosyć silna 
opozycja, która wywołała dosyć żywe rozdrażnienie. 
Posądzono Polaków o opór jałowy, o walkę ciągłą 
przeciw monarchji, delegacja nasza nie zwróciła 
uwagi na tę kry tykę, gdy reforma wyborcza zo­
stała daną pod głosowanie 6. Marca 1873 j . de­
legaci galioyjscy w liczbie 40. opuścili salę posie­
dzeń. Centraliści zostali wtedy panami placu, i 
prawo zostało przyjęte 122. głosami przeciw 2 . 
Prawo przeszło w kilka dni potem przez izbę pa­
nów, 88. głosami przeciw 17., i stało się ostate­
cznie obowiązującem, po otrzymaniu sankcji cesar­
skiej. Nastąpiły wtedy nowe wybory, podług 
systemu zawotowanego prawa.

Widzimy że podług tego p raw a, wszystkie 
narodowości, i wszystkie stronnictwa spieszą do 
woiow, a ta potęga wzbudziła żal w centralistach, 
bo podłag starego porządku rzeczy, byli panami 
w Radzie państw a, i prowadzili interesa mniej 
więcej stodziesięciu glosami. Federaliści maja 
w rękach swoich wiele żywiołu wpływowego, ża­
łować tylko wypada że takie jest słabe porozu­
mienie między grapami słowiańskiemu Rzecz 
jednak godna nwagi, a mianowicie że we wszy­
stkich kryzysach, uczucie przywiązania do dynastji 
przeważyło. Wszystkie kwestje polityczne, koncen­
trują się w łonie monarchji; autonomie prowincjo­
nalne, nie wywołały objawu politycznego, skiero­
wanego w stronę Berlina łnb Petersburga, foje- 

■ dyńeze głosy w tym razie nie mają znaczenia. 
Chociaż cesarz zmuszony był nie raz do modyfi­
kacji politycznych, nie zboczył ani na krok z 
wielkich dróg Swego panowania, i zawsze pragnął 
pogodzić utrzymanie porządku z wolnością ludów.



całych I nocna część monarehji w tym roku szczycić się 
i będzie wielkim aktem : zbliżeuia się monarchy do

R Ó Ż N O Ś C I .

W  B e rlin ie  otwarty został w sobotę 2. P a­
ździernika „Hotel central" największy na stałym 
lądzie Europy i urządzony z wielkiemi wygodami. 
Wieczorem otwarty byl ogród zimowy przy tym 
hotelu, który 2000 gości zaproszonych mieścił ; 
najprzód dany był koncert a potem bal. Na ka- 
żdem piętrze hotelu są wielkie sale gościnne i pa­
wilony z kwiatami, tudzież pokoje dla cygar czy­
telnie, telegrafy do porozumiewania się z służbą i 
wysyłania na miasto. Na każde piętro idą windy 
obok schodów; przy każdym lokalu, choćby on 
z jednego tylko sk lada! się pokoju , jest gabinet 
toaletowy z kurkami do wody zimnej . i ciepłej. 
Suknie i obuwie do oczyszczenia umieszcza gość 
w szafie tak urządzonej, że zewnątrz służący ho­
telowy wyjmuje suknie i oczyszczone zuów zawie. 
sza w szafie, nie wchodząc, do pokoju. Na każdych 
drzwiach zawieszona jest tahliezka, na której gość 
zapisuje, o której godzinie chce być obudzony; 
o naznaczonej godzinie budzi go dzwonek elektry­
czny nad łóżkiem, który nie przestanie dzwonić, 
póki gość nie zatrzyma go. Bilety na koleje sprze­
dawane, są w hotelu i gość nie potrzebuje troszczyć 
się o swoje rzeczy, bo go odwiozą do dworca i 
umieszczą w wagonie ze wszystkiemi podróżnemi 
drobiazgami. Gdy kolej miejska w Berlinie będzie 
golową, dworzec jej ma stanąć naprzeciw hotelu, 
ta k , iż gość wprost z hotelu może w siąść do 
wagonu.

Z Paryża donoszą, że liczni tam zamieszkali 
Niemcy i Austrjacy, a którzy tego miasta o- 
puśeić nic myślą, poczynili potrzebne kroki u rzą­
du Rzeczpospolitej w celu uzyskania tamtejszego 
obywatelstwa. Jestto jakby w przewidywaniu woj­
ny między Niemcami i Austrją a Rzeczypospolitą 
francuzką, żeby się ubezpieczyć od wydalenia z 
Francji, jak to w r. 1870 się stało

Miłośoa tragedja. Antoni Motlyak, syn 
kmiecia z Marja-Teresjopol (W ęgry), chłopak po­
czciwy i dobry zakochał się w.piętnastoletniej rno- 
drookiej i jasnowłosej Etelce; córce Palinki Illesa. 
Od dwóch lat ubiegał się kochanek o wzajemność 
dziewczęcia, a choć nie był pewny7 jej uczuć, są­
dził, że gorącą jego miłość wynagrodzi mu odda­
niem swej ręki. Tymczasem Matlyaka zaasentero- 
wano do huzarów7. Choć do żołnierki się palii, 
przeniósł ukochaną Etelkę na mundur huzarski i 
długą błyszczącą szablę i dziarskiego rumaka, naj­
więcej bolało go więc to, że Etelkę musiał opu­
ścić; o której wzajemności nigdy przekonać się i 
upewnić nie potrafił. Przeto 30. Września z biją- 
eem od wzruszenia sercem wyznał jej znowu go­
rącą i niezachwianą miłość swoją i zapytał czy w 
oddaleniu swojem może być pewnym, że mu zo­
stanie wierną i dochowa mu stałość. Etelka, któ­
rej serce może nie miało jeszcze „iskierki11 na za­
klęcia i prośby kochanka odwróciła s:ę i odeszła. 
W  tejże chwili rozległy się dwa wystrzały rewol­
werowe, na hałas zbiegli się ludzie i ujrzeli dwa 
trupy. We krwi, bez życia leżeli Etelka i Matlyak.

Feliks Pyat komunista pisze tak w „Com- 
mune“ : Jeżeli Berezowski, który w r. 1807 strze­
lał do cara moskiewskiego, i teraz jeszcze siedzi 
jako więzień stanu w Nowej Kaledonji, w prze­
ciągu 24 godzin nie otrzyma amnestji, on sam 
w organie swoim ogłosi subskrypcję po jednym 
sou, aby męczennikowi temu włożyć w rękę ho­
norowy rewolwer. Ma zebrać 201) fr. a na lufie 
rewolweru wypisane „1867. Paryż, Moskwa, W ar­
szawa. Mścicielowi trojga narodów itd .“. Rząd 
francuzki pociąga F . Pyata za to do odpowie­
dzialności.

Osuszanie Polesia podług „Bieregu“ po­
suwa się szybko naprzód. W roku bieżącym ku 
końcowi jesie i wykopanych będzie 210 wiorst 
nowych kanałów, tak że ogółem ku końcowi roku 
będzie ogółem 1.150 wiorst kanałów. Dzięki tym 
kanałum , sprawę osuszania biot. pińskich można 
uważać za skończoną na przestrzeni przeszło mdjona 
dziesiatin.

Śluby cywilne w Niemczech. Dzienniki 
liberalne i postępowe z wielkiem niezadowoleuiem 
zwracają ustawiczną uwagę na coraz bardziej sze­
rzącą się w kołach zachowawczych agitacją, ma­
jącą na celu zniesienie obowiązkow ych ślubów 
cywilnych i zamienienie ich na dowolne. Agitacja 
ta ograniczająca się dotąd na same tylko Prusy, 
przeszła już do innych państw rzeszy i prowadzoną 
jest bardzo energicznie. Podpisy pod odnośne

petycje do parlamentu już się zbierają po 
Niemczech.

Płaca jenerał-gubernatorów. Jak sowicie 
opłacani są jenerał - gubernatorowie przekonywa 
świeżo ogłoszony wykaz ich pensji. I  ta k : jenerał- 
gubernator wsc-.hodniej Syberji Anuczyn pobiera 
rocznie 18.620 rubli; Kaznakow, zachód. Syberji, 
13 233; ks. Dundukow, charkowski, 23.520; Al- 
biedyuskj, warszawski, 37.240; Todleben, wileński, 
23.520; Dreuteln, odeski, 23.520; Dołgoruki, mo­
skiewski, t y l k o  58.800 i nareszcie kijowski Czer- 
tkow, 19.600.

Gospodyni. Pewna młoda gospodyni zawo­
łała w gniewie do zebranej służby: — Czemu się 
na wołanie moje nie stawiacie , proszę mi odtąd 
pamiętać, iż : kiedy dwa razy dzwonię, powinien
wejść służący, kiedy raz zadzwonię młodsza, a 
kiedy nie dzwonię, kucharka.

Śmierć. Śmierć — rzekł pewien do doktora 
— jest najlepszym lekarzem. — D laczego?— Po­
nieważ składa tylko jedną wizytę.

I

ROLNICTWO, PRZEMYŚL i HANDEL.
T r o r i n j  n a  i r i o ł k ę  p «x l k o n i e .  Trociny 

doskonale zastępują słomę w podściółce, mianowicie w 
stajniach , i dziwić się trzeha , dlaczego dotąd, tak mało 
użycie ich jest rozpowszechnione. Sposób posiłkowania 
się niemi w gospodarstwie jes t następujący: Usypujo się
trociny w stajniach na podłoże na 20—22 centimetrów 
grubości; dwa razy dziennie należy je urównać, a zanie­
czyszczone wyrzucać i zastępować swieżemi. Co sześć ty ­
godni, a w wilgotnych stajniach częściej, trzeha wszystkie 
usunąć a świeżych nasypać. Trociny są dla koni bardzo 
przyjemnem pusłaniem i chętniej się one na nich kładą^ 
niżeli na słomie. W  wypadku długiej choroby nie odleży 
się koć na trocinach. Dalej usnwają one wilgoć, wciągają 
szkodliwe na oczy i skórę zwierząt gazy — i wogóle na­
pełniają stajnię miłym zapachem żywicy, mianowicie gdy 
to są trociny sosnowe. D ziałają bardzo zbawiennie na 
konserwację kopyta ; leczą nawet szpat,, gnicie rogn itp. 
choroby. Przez używanie na podściół trocin uniku się aby 
konie nie jadły  nie czystej słomy i zmusza stajennych do 
starannego czyszczenia, gdyż one we włosach konia, gdy 
leży, mocno się przyczepiają. _ Podczas ostrej zimy i w 
zimnych stajniach, należy na trociny trochę położyć sło­
my. Po większej części taniej też trociny kosztują, niż 
słoma. Szczególniej zaś zalecają się trociny dla koni uży­
wanych po twardych drogach , mianowicie w mieście po 
bruku, w wilgotnych stajniach albo leż w takich, które 
wcale nio mają podłogi. Q\ T.

S p r a w o z d a n i e  t a r g o w e  Spółki Handlowo R ol­
niczej w Stanisław ow ie z dnia 13. Paździor. 1880. P sze­
nica od złr. 9-50 do 10 50 Zyto od z łr . 8-50 do 9-50 
Jęczm ień od złr. t>-50 do 7-50 Owies o d z łr . 57— do zł 6.— 
(jłrOoh złr. — do — Fasola od złr. — do — 
K ukurudza ó‘50 — do 6 *>0 Rzepak 10-50 do 11’50 złr. 
koniczyna od z łr .— do złr.—, lnianka od ■— do — z łr .— 
tym otka — złr. H reczka od 6'50 do 7-50.

• 4 u r n a  g iełdy wied. z dnia 13. Paździor. 1880. Jedno­
lity  dług państw a w notach 70 95 Jedno lity  dług pań­
stwa w srebrze 72-05 R enta anstr. w zlocie 86-25 Losy 
z 1860 r. 129.50 Akcje Ranku naród 821 — A koje B anka 
kredytowego 280 75 Londyn 11810 Srebro — Napole-  
ondor 9'40Vj Ił.ikat 5-6-1 10:) Harck 58-15 Rubel pap iero ­
wy IV, 1'2 Losy Stanisław ow a (płacą) 24'75 (żądają) 5260

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
Ministerjum skarbu poleciło władzom poda­

tkowym aby z całą ścisłością pilnować, aby poda­
tek dochodowy byl należycie uiszczany.

Rząd przedlitawski ułożył już jak donosi 
„Politik“ zupełny program finansowy oparty na 
powołnem zniżaniu niedoboru.

Wynikły trudności w łonie centralnej komi­
sji dla regulacji podatku gruutowego. W dziale 
winnic klasowauia wypadły bardzo wysoko. Zdaje 
się że sprawa ta  odwołaną zostauie do Rady 

I państwa.
„Gwiazdka Cieszyńska1' pisze: Szląsk austrja- 

i cki doczekał się teraz radości, iż także będzie 
I mógł Najj. Paua powitać u siebie. Po odwiedzi- 
, nach w Czechach, Morawie i Galicji, ta sama la ­

ska monarsza spada na Szląsk który słusznie na­
zwano spójnią między krajami czeskiej korony a 
Galicją, jako częścią polskiej ziemi. Tak cała pół-

ludów swoich w tych krajach, a objawienia temuż 
monarsze najwierniejszego przywiązania i miłości 
ze strouy tychże ludów.

Radość wielka we wszystkich zakątkach 
Szląska! Czy jednak zdoła Szląsk tak powitać ce­
sarza, jak go witali Czesi i Polacy ?

Jeszcze tkwią bardzo świeżo w pamięci św iet­
ne i wspaniale przyjęcia .w Krakowie i Lwowie. 
My Szlązaey nie mamy ani Pragi, ani Krakowa i 
Lwowa, nie mamy tak wielkich i zamożnych miast 
któreby równą okazałość rozwinąć mogły7. Mamy 
jednak równie gorące „se.rea“ dla monarchy, jak 
Czesi i Polacy, tę serdeczność chcemy mu także 
okazać i nasze „niech ży je !“ znajdzie tak samo 
miłe przyjęcie u monarchy jak od Czechów i Po­
laków.

Z IE M IE  P O L S K IE . Przy ostatnich wyborach 
na posła do parlamentu niemieckiego w okręgu 
człuchowsko-złotowskira, katolicy Niemcy, jak  do­
nosi „Gaz. Tor.“ nie głosowali na naszego kandy­
data p. Prądzyńskiego z Skarpu tylko w jednej 
gminie na posła p. Schorlemera-Alsta, w innych 
miejscach zaś wcale się do urny nie stawili. Zda­
niem naszem i Polacy tylko wszędzie na Polaka 
glosować powinni z wy jątkiem tam gdzie kompro­
mis wyraźnie inaczej postanowi. Widzimy bowiem, 
że na sympatjo uiemiecko-katolickie nic rachować 
nie można, lepiej więc każdą z nimi sprawę oprzeć 
na interesie.

M O S K W A . Rokowania z Chinami nie wstrzy­
mały ani na chwilę przygotowań do wojny, czy­
nionych przez obie strony. W e d łu g  „Piet. Wie- 
doinosti" armja moskiewska w Kuldży mogłaby i 
dziś rozpocząć działania. Chińczycy natomiast po­
zostali daleko w tyle. Aż do końca Sierpnia 
naprzeciw Kuldży nie było prawie ani jednego 
żołnierza chińskiego. Dopiero kupcy przybyli z 
Szycho przywieźli wiadomość o przyjściu do wspo­
mnianego miasta 3.00U, do Dżyngo 2.000 i cią­
gnieniu dalszem 30.000 Chińczyków. D la spra­
wdzenia tych wiadomości przez osobę kompetentną, 
kaufinan posłał oficera jeneraluego sztabu, niby to 
jako kurjera z jakiemiś listami do chińskiego gu ­
bernatora w Szycho. W tak zwanym kraju Usu- 
ryjskim (nad dolnym Amurem i oceanem Cichym), 
przygotowania do wojny na tej samej stoją stopie. 
Schwycili tam Rosjanie niedawno szpiega chiń­
skiego z mapami kraju tJsuryjskiego i planem 
miasta Władiwostoka, na którem oznaczone były 
bardzo starannie fortyfikacje tamże wzniesione. 
Podejrzywają , żc szpieg który tak  biegłym się 
okazał inżynierem jest przebranym Anglikiem.

Po odebraniu od Loris Melikowa zawiadomie­
nia przez redaktorów, że na przyszłość wzbrania 
się im pod jakąkolwiek formą domagać się kon­
stytucji, dzienniki podniosły myśl o prawie poda- 
wauia zbiorowych petycyj do tronu. „Sowremien- 
nyje Izwjestja" dowodzą, że podobne prawo istnia­
ło w dawnera księstwie Moskiewskim i że dopiero 
od Piotra Wielkiego wzbronione zostało narodowi 
wynurzać osobiście przed carem potrzeby swe i 
żądania. Na przeszkodzie do bezpośredniego zbli­
żenia się narodu do cara, stała dotychczas biuro­
kracja. a szczególnie „III. otdielenje11, gdy wszak­
że to ostatnie zostało zniesione, dziennik wspo- 
raiany nie widzi powodu, dla czegoby miasta, gu- 
bernje lub korporacje, nie miały pospieszyć z pro­
śbą o podawanie próśb zbiorowych bezpośrednio 
w ręce im peratorskie, z wyluszezeniem swych 
potrzeb ? Jak widzimy projekt „Sowremijeunych 
Izwjestji“ jest zręcznem obejściem zakazu pisania 
o potrzebie konstytucji, ale nie na wiele się przy­
da. Czas jeszcze po temu nie nadszedł.

P o c i ą g i  k o l e j o w e  
wedtng zegaru Peszteńskiego. Różnica zegara S tanisła­

wowskiego jest 23 min. więcej od Peszt.

Przycnodzą Odchodzą
do Stani. ze Stani­

P o c i ą g i stawowa sławowa
g • 1 B O g- m.ipor

ze Lwowa do Czerniow. Nr. 1 (posp.) 9 36 r. 9 41 r -
— — — — Nr. 3 (mię.) 6 U w. 6 50 w.
— — — — Nr. 5 (mię.) 5 18 r. 5 35 r.
Z C zerniow .do Lwowa Nr. 2 (posp.) 6 3 w. 6 13 w.

— -  — Nr. 4 (mię.) 9 12 r. 9 31 r.
— — — — N r. 6 (mię.) 8 58 w. 9 20 w.
Do S try ja  (osobowy) 9 46 r.
Ze S try ja  (esobowy) 5 81 w. r.



( S p ic w e g e r ic h a
bouboukipiersiowe

i -
do leczenia słabości płuc i piersi, 
kaszlu, kokluszu, chrypki jakoteż 

zaflegmienia.
Nieoceniona roślina, którą 

natura wydała'' dla dobra i le ­
czenia cierpiącej ludzkości, za­
wiera pierw iastki lecznicze, 
które dotąd zostały nieodga-

JESUS: s
gając do le- — 1 — ^  '—*
czenia zapalonych części krtani jakoteż na­
rzędzi oddechowych. Ręcząc za dobroć naszego 
fabrykatu, zawierającego Spicw egerich,jakoteż 
czystą przymieszkę cukru, upraszamy o szcze­
gólne uwzględnienie naszej przez władze 
rejestrowanej m arki ochronnej i podpisu na 
kartonie, a tym sposobem można rozpoznać 
prawdziwy nasz fabrykat.

W iktor Schmidt i synowie
c. k. nprz. fabrykanci w W iedniu, (W iedeń, 

A lleegasse 48)
Do nabycia w Stanisławowie n pp. ap te ­

karzy : Adolfa Beilla, Ferd. Stechera i Albina 
Amirowicza. 1—200

Si

antiartrytyczna, antireum atyczua

krew czyszcząca herbata 

Franciszka Wilhelma
aptekarza w Neunkirchen

(«• niż. Austrji.)
używana z najlepszym skutkiem prze­
ciw gośćcowi, reumatyzmowi, angielskiej 
chorobie, przy cierpieniach chronicznych 
r a n a c h  jątrzących się, słabość ach płcio­
wych, wysepkach naskórnych pryszczach 
na ciele i twarzy, liszajach, wrzodach 
syfilistycznych, słabościach wątroby i 
śledziony, przeciw żółtaczce, hemeroi- 
dom, osłabieniom nerwów i muszkatów, 
dolegliwościom w stawach, ciśnieniu w 
żołądku i wzdęciach, obstrukcji, dole 
gliwości pęcherza moczowego, polucji, 
przeciw osłabieni u płciowemu, upławomj 
u kobiet, szkrofułom, obrzmieniom gru-H 
czołpw, czego dowodzi tysiące uznań z 
podziękowań.;- Świadectwa na żądanie 
bezpłatnie! G;. Paczka podzielona na 8 
|dawek kosztuje 1 złr. na opakowanie 

stempel 10 cent. J
. Należy się wystrzegać kupna falsy- 
[fikatów, zwraca się uwagę na prawdzi- 

Jw a herbatę, która oznaczoną jes t pro- 
Itokołow aną m arką oebronuą.

Do nabycia w Stanisławowie u pana 
liana Macury apt.

■kuracja  w iosenna ,

Wodna ta a c ja
we wszystkich chorobach.

Nie tylko w chorobaoh chronicznych 
(długo trwających) lecz także i w gorą­
czkowych, a przedewszystkiem dzecię 
cych chorobach w których delikatny or­
ganizm inną metodą leczniczą nie z-.wsze 
dobrze się kwalifikuje, osiągnąć można 
nader pomyślne sku tk i, metodyczną i 
wczas zaprowadzoną wodną kuracja.

W oda udzielauą zostaje w wyższej 
lub niższej tem peraturze odpowiednio 
dla każdego wieku i stanu choroby; 
racjonalne użycie pojedynczego obkładu 
ze względu na jego formę, temperaturę 

trwanie jest bardzo ozęeto na pomy­
ślny stan choroby niezmiernie wpły­
wające.

Konsultacje odbywają się w mie­
szkaniu podpisanego lekarza liczba 3 
w Rynku codziennie od 2—3 po połu­
dniu, zaś po za mieszkaniem każdego

Edward Blaustein,
lekarz w S t a n i s ł a w o w i e .

K r o p l e  ż o ł ąd k o we
„ f l a r y j a z e l l *  (143.2-1)

w }'born ie  da ta ła jący  ś ro d e k  we w szy ­
s tk ic h  s łabośc iach  żołądka i n ie p o ró ­

w n a n y  przy b ra k n  
a p e ty tu  , osłabieniu 
ż o łą d k a ,  cuchnąoera 
o d d e e h a n iu ,  w zdę­
ciach, k w a śu e m  o d ­
b ijan iu  się, ko lkach , 
nieżycie, ż o ł ą d k a , 
zgadze ,  tw orzen iu  

i s ię k am ien i  i żw iru ,  
n a d m ia ro w e m  w y ­
d z ie l a n iu  śluzu, ż ó ł ­
taczce , ob rzydzen iu  

  i sk łonności do w y ­
m iotów , holu g ło w y  (jeśli takow y po­
chodzi z żo łą d k a )  k u rczac h  ż o łą d k o w y c h a  
z a tw a rd z e n ia '1,h, p rz e ła d o w a n iu  żo ląd k -  
po tra w am i i n a p o ja m i , ro bak om  , c ie r ­
pieniom ś ledz ion y  w ą tro b y  i hem oro idom . 
Lena flasztczki wraz z  sposobem 

utycia 3 5  ct.
Do nab yc ia  w  S tan is ław o  wie u  p. Jana 

Macury a p te k a rz a .
G łó w n y  sk tad  w ap tece  pod św. a n io ­
łem stróżem  u C . Brady w K ro m ie -  

ryźu. (K rem s ie r ) .

i *  a  w y
w pro s t  sp row ad zo n ą ,  najlepszy, n a jc z y ­
ściejszy a ro m a ty c z n y  g a tu n e k  d o s t a r c z a  
w paczkach  pocz tow ych  4 1 Kilo n e t to  
to w a ru  o c lo ną  i o p ła tn ie ,  za z a l i c z k ą : 
Perłową prima po 1 złr . 95 ct. za  KI.
Ceylon najlepszą 
Mokkc wyborową 
Jawe zieloną 
Kubę najlepszą

1 „
1 ,, 
1 „ 
1 „

7 0  .

n  „

50 „
80 „

1 1 . M A I T I
w  T r y - a ś l i e .  

W szelk ie  inne  g a tu n k i  ma na  s k ła d z ie  
n a j t a ń sz y c h  cenach ,

Polak Poznańczyk
oficjalista ekonom iczny
teoretycznie, a więcej jeszcze bo praktycznie 
obznajomiony z gospodarstwem płodozmien- 
nym i utrzymaniem w dobrym porządku in­
wentarzy żywych i nieruchomych, mogący zu­
pełnie zastąpić swego chlebodawcę w gospo­
darstwie i rachunkowości, szuka pomieszczenia 
za pomierne wynagrodzenie.

Wiadomość w drukarni J.  Dankitswicza 
w Stanisławowie. 4

i * M  i J W M l I O
w doskonałym stanic 

I D O  S I = I S ! Z i E I D ^ K . I S r i - A -
Wiadomość w Redakcji „Kroniki". 3— :

OOOOOOOOOOJ
-  Masa do froterowania posadzki rĄS^Tbyó

może, muszę powtórnie polecać, ponieważ smarowidła z masy, w Pradze i w Lwo­
wie robią, i te same własności masy mojej przypisują, która ich wcale nie posiada. 
Lecz żeby ją  sprzedać, p id rab i ją  moją urzędownie rejestrowaną m arkę  zabezpie­
czenia, na którą ja właśnie uwagę zwracam .

Krochmal połyskujący brylantowy, T0t!°T^n°
jako  najprzedniejszy wyrób, który bieliżnie elastyczną sztywność, śuieżną białość i 
połysk nadaje i bez żadnej innej doraisezki,. tylko w ciepłej wodzie rozpuszczony 
jak  zwykle krochmal się używa

W  paczkach w której się 4 porcje znajdują, wystarczy każda porcja  do k ro ­
chmalenia 6 kołnierzyków, 3 sznizetów i 3 par manszetów.

Kto raz mój kreehm al spróbował, żadnego innego krochm alu połyskującego 
nie będzie używał. Do nabycia w handlu pani M a  r j i  K e l l e r  w Stanisławowie.

uznany jako najlepszy środek do wytępienia owa­
dów" — butelka 25 ct.

jako najlepiej wypróbowana przeciw pluskwom i molom — 
butelki 20 i 32 ct.

Proszek perski 
Tynktura

w H 7.1 iSf V n b p i ,  w i n n e  biały i czerwony, do potraw jakoteż 
r r d > W l l Z l w y  o o e i  W I l lL iy  ^przyprawiania owocówhtra40 ct.

m _ a n  r v h l  Prawdziwy niesfałbzowany biały, sprowadzony w prost z 
i- id iL t  i y  U l  Norwegji poleoamjako najlepszą siłę leczącą. KiloI zł. 40 ot.

( 2 - 4 )
O .  T .  W  i n k l e r

■w  e  To - w  o  - w  1 e .

OOOOOOOOOOJ

Tylko Julichs • Platz Nr. 4.
jest najlepsza i najprawdziwsza

WO DA  K O L O Ń S K A
którą poleca od dnia 20. W rześnia 1880.

I .  G Ó R E C K I  f r y z j e r
w S ta n i s ł a w o w ie .  5 — 5 

Tudzież wszelkie artykuły  toaletow e, wielki 
wybór szczotek do włosów, rąk  i zębów, grze­

bienie i grzebyki kieszonkowe bawole.

Chleb żytny razowy
z  p i e k a r n i

.Tana Nzymeozka
d o s t a ć  m o ż n a :

we framudze hotelu „pod koleją", w sklepach 
pp. Zajączka i Kisielewskiego (w koszarach 
straży ognionej). jakoteż u. p. Skotniokiego 

(koło cerkwi ruskiej). 1 —3

„Album wojska polskiego"
wyjdzie w d w u n a s t u  z e s z y t a c h  na pięknym grubym pa piórze i obejmować będzie wi­
zerunki wszystkioh niższych, wyższych i najwyższych stopni w-zelkiej broni całkowitej arm ji 
polskiej z przed 1831 roku, jak również i tych pułków, które się sformowały w czasie 
powstania 1831 roku. W izerunki będą wykonane k o  l o r a m i  w ten sposób, aby każda po­
stać przedstaw iała najdokładniej uniform żołnierzy podoficerów, wachmistrzów, oficerów 
wszystkich stopni aż de jenerałów , wszelkiej broni i wszystkich pułków, brygad dywizyj i 
korpusów, a także 1 głównodowodzącego .

Redakcja „Dziennika dla W szystkich" postara się, aby Album w ojaka polskiego 
było najdokładniejsze i, aby nic nie było pominięte.

Pod każdym wizerunkiem znajdować się będzie objaśniający i szczegółowy podpis. 
Każdy zeszyt posiadać będzie tymczasową okładkę , a ty tu ł ogólny do Albumu , wykonany 
zostanie o z d o b n i e  s p o s o b e m  l i t o g r a f i c z n y m .

Redakcja „Dzieuuika dla Wszystkich" mając do rozporządzenia zdolnych rysowników, 
zapewnić jes t w stanie, że A lbum  wo.j3ka polski 3g3 pod względem artystycznym i techui- 
znym, od piw ie wszystkim wymaganym warunkom, a stanowiąc żywe wspomnienie bohater­
skiej armji polskiej, będzie pożądaną pamiątką dla każdej rodziny w Polsoe.

A.by A lbum  w o jsk a  p o l3 k isg o , jak  się wyżej rzek ło , było dok ładne , R edakcja 
„Dziennika dla W szystkich" postarała się skorzystać nie tylko ze zbiorów rycin po publi­
cznych bibljotekach, lecz uda się także do niektórych prywatnych zbiorów

A lb u m  w o js k a  p o lsk ie g o  wyjdzie w 3ch serjaoh , każda serja  składać się będzie 
z 4ch zeszytów, każdy zeszyt formatu wielkiej 8ki, obejmować będzie mniej, lub więcej około 
8miu rycin, wykonanych odpowiednimi kolorami.

Pragną : uprzystępnić, o ile możności, najszersze uabyoie Albumu W 0J3ka po lsdciego , 
oddajemy takowe w drodze preuum eraty .

Całkowite Album, to jes t wszystkie 3 s e r j  e tak  w miejscu, jakoteż w Oalicji i A ustrji 
(z przesełką pocztową) wynosi 1 3  a ł r .  w .  *»., w Poznańskiem, Prnsaoh i Niemozeoh 
* 1  e e ia c e U , we Francji i innych krajach, i w Ameryce »(» f M a h u a .

Prenum erata na p i e r w « s ą  t e r j ę  (4 zeszyty), wynosi z przesyłką pocztow ą: 
w Ghelioji i A ustrji 4 złr
w Poznańskiem, P rusach  1 Niemczech 8 m arek. 3—3
we Francji, w innych krajach i Ameryce 10 franków.

Pieniądze prennmeracyjne należy przesyłać w listach rokomendowanyoh. lub najdogo­
dniej przekazami pocztowymi adresując :

Do A dm inistracji „ D z ien n ik a  d la  W szystk ich1* we Lwowie, przy iliey Rteikiuskiej Nr. t.
Można także nadsyłać prenum eratę całkow itą na wszystkie ł r a y  serje, lub na d e r l e ,  

stosownie do życzenia.
Prosimy o dokładne wypisywanie adresu prennm eratora.
Każdy nadsyłający prenumeratę, otrzymywać będzie pocztą aszzyty, zaraz po wyjściu 
go z druku.
Prosimy a wozesne nadsyłanie prenumeraty, abyśmy mogli obliczyć nekłkd. który Jcet 

kosztowny.
Pierwszy zeszyt wyjdzie w Listopadzie 1880 roku, o wyjśoiu następnego zeszytu, Ugło- 

szonem będzie na okładce pierwszego zeszytu. Zeszyty wychodzić będą w krótkich po sobie
następujących term inach , tak , że całe A lb u m  w o js k a  p o lsk ieg o  r ukońozonem zostanie 
w ciągu kilku miesięcy.

Zaraz po wyjściu pierwszej serji, cena A lb u m u  w o jsk a  p o lsk ie  0 w handlu księ­
garskim znacznie podniesioną zostanie.

Redakcja „DZIENNIKA DLA WSZYSTKICH1 we Lwowie.

Leęons de Franęais
Cours preliminaire, conversa- 

tion, litterature.
A’a(łresser a La Rćdaction. 

a r .  X j.

3  p o k o j e
z kuchnią i  przynależytościami 
jakoteż 1 p o k ó j  kawalerski 

s ą  zaraz do wynajęcia.
Bliższa wiadomość w adm. „Kronikiu.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor Jan DankiewiCZ. Z drukarni J. Dankiewicza W Stanisławowie.


